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— fundamentem władzy ludu pracującego 


— podstawą siły i rozkwitu naszego 


kraju 


Prezydent Rzeczypospolitej tow. Bolesław Bierut wita 
III Krajowy Zjazd Związku Samopomocy Chłopskiej 


ziomie znacznie wyższym od| Po raz pierwszy w dziejach 


Obywatele! 
Zjechaliście się z całej Pol- 


ski, aby radzić o sprawach| głęboko 


Sprawy, nad którymi be- 
dziecie obradować, interesują 
cały naród polski. 


wsi i o pracy waszej organi-| Przed wsią polską, przed mi- 


zacji — Związku Samopomo- 
cy Chłopskiej. Witam was go 
rąco i serdecznie w imieniu 
naszego Państwa, w imieniu 
Rządu, w imieniu całej Rze- 
czypospolitej. 


Pierwszy dzień 
Zjazdu ZSCh 


W dniu wczorajszym, w ogra 
mnej hah na Służewcu w Wat- 
szawie, rozpoczął obrady I-et 
Krajowy Zjazd Związku Samo- 

pomocy Chłopskiej. 

Na zjazd zjechali ze wszyst 

kich gmin i powiatów chłopi- 
delegaci, wybrali w czasie osta 
tniej kampanii wyborczej. Re 
prezentują oni chłopów mało i 
średnioroinych — podstawową 
masę chłopów polskich. Przez 
trzy dni delegaci radzić będą 
nad najżywotniejszymi zagadwie 
niami wsi polskiej, nad nowy- 
mi zadaniami Związku mad no- 
wym statutem swej organizacj: 
oraz dokonają wyboru nowych 
władz naczelnych "ZSChł, 
, U wejścia na tereny na. Siu- 
żewcu witają przybywających 
białoczerwone ! zielone  flag!. 
Wszędzie widnieją trańsparen- 
ty z hasłami Zjazdu. 

Wśród licznych napisów wzy= 
wających do podniesienia pro- 
dukcji rolnej, do masowego u- 
działu członków ZSChł, w akcji 
współzawadnictwa pracy itd.— 
wysuwają się na plan plerwszy 
hasła sojuszu chłopsko-robotni- 
czego. 

Na długo przed otwarciem Zja 
zdu na salę przybywają grupy 
delegatów  ZSChł, zajmując 
miejsca na dole i na balkonach. 
Uwagę zwracają delegacje robo 
tnicze, a szczególnie — górni- 
ków z Zagiębia Śląsko-Dąbrow 
skiego, metalowców z fabryki 
„Ursus“ oraz robotników z za- 
kładów przemysłowych w Cho- 
rzowie. 


Około godz. 10-ej na salę 
przybywają członkowie Rządu, 
przedstawiciele partii politycz- 


nych, liczni działacze robotniczy 
i chłopscy. 

O godz. 10,30 przybywa Pre- 
zydent R. P. Bołesław Bierut w 
towarzystwie Premiera Cyran- 
kiewicza, przewodniczącego Ko 
mitetu Ekonomicznego min. Min 
ca I min, Mijala, 

Po otwarciu Zjazdu przez pre 
zesa Zarządu Głównego ZSChł. 
— St. Ignara — na trybunę 


lionowymi masami chłopów 
pracujących stanęło dziś ol- 


brzymie zadanie: przebudo- 
wać i ulepszyć życie wsł pol- 
skiej, podnieść dobrobyt i kul 
turę mas ludowych. 

Trzeba, aby znikła wresz- 
cie i, aby znikła raz na za- 
wsze — nędza, ciemnota i za 
cofanie wsi. Trzeba, aby na- 
sza ziemia ojczysta dawała 
rolnikowi takie plony, na ja- 
kie pozwala dzisiejsza wiedza 
ludzka i technika. Trzeba, a- 
by dziecko chłopskie miało 
dostęp do wszystkich szczebli 
oświaty i nauki. Trzeba Wwy- 
rwać jak najszybciej milo- 
nowe masy mało- i średnio- 
rolnego chłopstwa z dotych- 
czasowego upośledzenia go- 
spodarczego i kulturalnego. 
Oto wielkie, historyczne zada- 
nie, które stol dziś przed na- 
szym pokoleniem, które stoi 
przed Polską Ludową. 

Czy możliwe i realne jest 
zadanie wydźwiznięcia wsi 
polskiej z zaniedbania, w któ 
rym żyła od szeregu wieków? 

Czy mamy dość sił I czy ma 
my dostateczne środki, aby 
zadanie tak olbrzymie wyko- 
nać? 

Jest jeszcze wielu ludzi, któ 
rzy z powątpiewaniem kiwa- 
ją głowami, gdy się mówi o 
iepszej przyszłości i o prze- 
budowie naszego życia na po- 


HKOAMAKMNGNIMOUMMNMMNUUHAOWMMOT MN ANNNHYNM LILIT ETTET 


przy olbrzymiej i długo niem:l-| 


knącej owacji, wchodzi Prezy- 
dent Rzeczypospolitej tow. Bo- 
lesław Bierut, który 
powitalne przemów:enie. 
* * LI 

PO PRZEMÓWIENIU PRE 
ZYDENTA BIERUTA NA- 
STĄPIŁO UROCZYSTE 
WRĘCZENIE SZTANDARU 
OGÓLNOPOLSKIEGO ZSCh 
CHORĄŻEMU OB. ST. 
WIĘCKIEWICZOWI Z PO- 
WIATU WADOWICE. WRĘ- 
CZENIA DOKONAŁ PRE- 
ZYDENT BIERUT, KTÓRY 
POWIEDZIAŁ PRZY TYM: 

„WRĘCZAM WAM 
SZTANDAR OGÓLNOPOL- 
SKI ZWIĄZKU SAMOPO- 
MOCY CHŁOPSKIEJ, KTÓ- 
RY NIECH WAS PROWA- 
DZI DO WALKI I ZWYCIĘ 
STWA W ODBUDOWIE 
WSI POLSKIEJ". 


wygłosił | 


\ 


dzisiejszego, gdy sie mówi o 
szybkim wzroście dobrobytu 
i bogactwa naszego kraju. 

Są to ludzie małej wiary i 
niegłębokiej myśli, którzy nie 
rozumieją wielkich przemian, 
jakie przeżywa dziś Polska 


Ludowa, 
LUDZIOM TYM WINNI- 
ŚMY POWIEDZIEĆ : O0- 


TWÓRZCIE OCZY I SPÓJRZ 
CIE NA TO, CO SIĘ DZIEJE 
DOOKOŁA WAS: w ciągu 
4-ch lat Polska odrodziła się 
z ruin, ze spalonych wsi i 
miast, a oto życie pulsuje już 
dziś w niej wartko i mocno, 
jak nigdy przedtem. 

Dymią kominy odbudowa- 


nych fabryk i budnją się no- 


we zakłady przemysłowe, ja- 
kich niędy przedtem Polska 
nie miała, 


GAAS WAY WYATT TŁ ORW 0 OEM ONZ Ri 


wsi syn lub córka chłopa sia- 
dają na traktor i auto, za- 
przęgając maszyny do obsłu- 
gi chłopskich pół. 

DZIŚ TO SIĘ ZACZYNA, 
A ZA KILKA LAT WARKOT 
MOFORÓW NA POLACH 
CHŁOPSKICH BĘDZIE 
SZEDŁ W ZAWODY Z WAR 
KOTEM MASZYN W MIE- 
ŚCIE PRZEMYSŁOWYM, 

Coraz większe ilości nawo- 
zów sztucznych użyźniają już 
dziś i użyźniać będą coraz ob 
ficiej pola chłopskie. 

W rolnictwo polskie zaczy- 
nają wkraczać lepsze narzę- 
dzia, nowa technika i nowa 
organizacja, oparta na bar- 
dziej nowoczesnych metodach 
uprawy rolnej i hodowli, Za- 
danie wydźwignięcia wsi z 

(Dalszy ciąg na str 2.ej) 


Moch — kat Francji i S-ka 
Delegacja Zw. Zawodowych ČSR 


przybyła do Warszawy 


WARSZAWA (PAP). 
Dnia 3 bm. w godzinach ran- 
nych przybyła do Warszawy 
delegacja Centrali Czechosło- 
wackich Związków Zawodo- 
wych — URO. W ciągu 6-cio 
dniowego pobytu w Polsce 
delegacja zapozna się z dzia- 
łalnością Komisji Centralnei 
Związków Zawodowych, z or 
ganizacją naszego ruchu. za- 
wodowego, z współzawodnic- 
twem pracy i z metodami osz 
czędnościowymi, Goście cze- 
chosłowaccy zwiedzą ośrodki 


IAA EALAN 


ABA 


przemysłowe w Warszawie; 
Łodzi i Katowicach. 

W skład delegacji wcho- 
dzą: kierownik Wydziału Kul 
tury i Propagandy URO — 
Karol Marvan, kierownik Wy 
działu Ogólno-Organizacyjne- 
go — Stefan Kopec, kierow- 
nik Wydziału Socjalnego — 
Vaclav Slach, zastępca kie- 
rownika Wydziału Ekonomicz 
nego — Valemir Rohacz i za- 
stępca kierownika Wydziału 
Propagandy — Vlasta Zam- 
pachova, 
esicy raty WOKOL ONZ 


Ghiopi radzieccy witają Kongres ZSCH 


Przemówienie delegata ZSRR Dubkowieckiego 


Obywatele Delezaci, 

Chłopi. i. Chłopki!... à 

Pozwólcie przekazać wam 
gorące, braterskie pozdrowie- 
nia od radzieckich kółchoźni- 
ków, od chłopów i chłopek 
Związku Radzieckiego, po- 
zmwólcie podziękować wam 
serdecznie za zaproszenie ra- 
dzieckiej delegacji na Zjazd 
Związku Samopomocy Chłop 
skiej. 

Chłopów radzieckich łączy 
z chłopami polskimi stara 
przyjażń. Razem walczyliśmy 
przeciw  caratowi, przeciw 
jarzmu pańszczyzny i wyzy- 
skowi obszarników, 

Razem prowadził nas do tej 
walki wielki Lenin. 

Ponad 30 lat minęło od hi- 
storycznego dnia, kiedy So- 
cjalistyczna Rewolucja Paź- 
dziernikowa wyzwoliła chło- 
pów naszego kraju z wieko- 
wej niewoli obszarników. 

Nazajutrz po zwycięstwie 
Rewolucji chłopi otrzymali 
bezpłatnie do użytkowania od 
Państwa Radzieckiego ponad 
150 milionów ha ziemi, nie 
licząc ziemi, która znajdowa- 
ła się w rękach chłopów do 
Rewolucji. 

Radzieccy chłopi, pod prze- 
wodnictwem klasy robotni- 
czej, stali się. twórcami nowe- 


Niemieccy faszyści dążyli 
do przywrócenia pańszczyź- 
mianych stosunków w naszym 
kraju. Chcieli ujarzmić i wy= 
tępić narody słowiańskie. Ar- 
mia Radziecka rozgromiła nie 
mieckich faszystów 1 wyzwo- 
liła narody Europy od zarazy 
faszystowskiej. 

Zwycięstwo osiągnęliśmy 
dzięki mądremu kierownic- 
twu, największego stratega 
wszystkich czasów, naszego 
ukochanego Wodza, Józefa 
Wissąrjonowicza Stalina, 

Z uczuciem radości i za- 
chwytu witamy was, chłopów 
i cały lud pracujący wyzwo- 
lonej Polski. Oto i polscy 
chłopi, pod kierownictwem 
swojej klasy robotniczej, stali 
się panami swojego losu. 

Obywatele delegaci! 

Wojna przyniosłą naszej go 
spodarce olbrzymie straty. 
Niemiecko-faszystowscy na- 
jeźdźcy wytępili lub wywie- 
źli do Niemiec: 

T milionów koni; 

17 milionów bydła roga- 
tego; 

20 milionów świń i 

27 milionów owiec i kóz. 

Straty, jakie poniosły same 
tylko kołchozy, wynoszą 181 
miliardów rubli. 

Miliony ludzi pozostało bez 


go, wolnego, szczęśliwego ży-| dachu nad głową. 


cia. 


Zdawało się, że trzeba bs- 


dzie długich dziesiątków lat, 
by zagoić te straszne rany, 
zadane naszej gospodarce. 
Ale kraj radziecki posiada 
olbrzymie możliwości, Pań- 
stwo Radzieckie opiera się o 
zasady społecznej własności 
środków produkcji i o gospo- 
darkę planową. Ludzi radziec 
kich przenika gorąca miłość 
do swojej ojczyzny. 
Natychmiast po zakończe- 
niu wojny Rząd Radziecki za 
twierdził powojenny, pięcio- 
letni plan odbudowy i roz- 
woju gospodarki narodowej. 


Plan ten z powodzęniem 
wykonujemy. LA ŚĆ: 
aródoWa Związ 


Gospodarka 
ku Radzieckiego weszła w 0- 
kres nowego, potężnego Toz- 
woju, a chłopi radzieccy od- 
nieśli wielkie sukcesy w dzie- 
dzinie rozwoju gospodarki 
rolnej. 

Już w ubiegłym roku ogól- 
ne zbiory zbóż w naszym kra 
ju wyniosły ponad pół miliar 
da ton, tzn. osiągneły niemal 
poziom przedwojenny, a inne 
plony — mimo posuchy w nie 
których okręgach nad Wołgą 
— okazały się wyższe, niź w 
latach przedwojennych. 

Wielkie sukcesy osiągnęli- 
śmy również w dziedzinie 
rozwoju hodowli. 

W każdym kołchozie istnie- 
ją specjalne fermy hodowla- 


ULU ENIE SATTE TET 
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Wspaniały wyczyn hutników szklanych Piotrkowa 
W dniu wczorajszym hutnicy | tetu- Ekonomicznego Rady Mi-|NI PLAN PRODUKCJI SZKŁA 


Diotrkowa święcili 
triumfu. Punktnalnie o godz. 
2 w południe załoga huty „Ka 
ra'* „zebrała się przed wannsni 
-— produkującymi szkło taflowe 
dla asystowania przy wielkiej 
uroczystości zakończenia Planu 
Trzechietniego, 

Zaszczyt odebrania z walców 
ostatnich metrów szkła przy- 
padł towarzyszom: Olbromskie- 
mu, Simie, Błażejowi i Gałąz- 
CE, z brygad hutmistrzów Scibu- 
ta i Mrvzińskiego. Natychmiaet 
po przejęciu ostatnich tafli na 
miasto wyruszył wóz udekorowa 
ny zielenią i transparentami r 
napisami „HUTA KARA WY- 
KONALA PLAN TRZYLET- 
Ni‘, 


Do przewodniczącego Komi- 


swój dzień | ristrów tow. Ministra Hilarego OKIENNEGO 
Minca wyslana została depesza | 


następującej treści: 

ZALOGA HUTY KARA MEL 
DUJE OBYWATELOWI MINI- 
STROWI, ŻE W DNIU 5-GO 
KWIETNIA 1949 ROKU ZO- 


STAŁ WYKONANY TRZYLET | Pracowali 


UWAGA SŁUCHACZE KURSU DLA KORESPONDENTÓW 
mİ REDAKTORÓW GAZETEX ŚGIENNYCHerice 


Dziś o godz. 17 pierwszy 


wygłosi referat p.t. 
„MARKSISTOWSKI POGLĄD NA ŚWIAT“ 
Punktualna obecność wszystkich słuchaczy obowią 
zkowa pod rygorem partyjnym 


w TLOŚCI 
6,300,000 METRÓW KWADRA 
| TOWYCH, 

Hutnicy z „Kery‘f wysunęli 
się na czoło polskiej klasy pra- 
| eującej. Plan Trzyletni wykona- 
|li jako pierwsi z pierwszych, 
dniom i nocą. Gdy 


wykład, tow. Budzyńska 


bloki szamotowe w wannach pę 
kały nie pozwalali na wystu- 
dzenie pieców, Wchodzili do ko- 
mór, w których woda zamienia- 
ła się w parę — naprawiali 
uszkodzenia „w biegu'* w stra 
szliwym upale. Bez przerwy z 
ich ognistych wanien płynął 
potok kryształowego szkła okien 
nego, Niektórzy z tych bohate- 
row pracy odznaczeni zostali 
Krzyżami Zasługi, Plan wyzna- 
czony dla nich był taki sam jak 
dla innych hut szklanych, Na 
zobowiązania 1 majowe — na 
Czyn Kongresowy —dawa® no- 
we tafle szkła, Dziś ta praca 
przyniosła im zasłużony triumf. 
Zdobyli palmę pierwszeństwa w 
ogólnym współzawodnietwie pra 
cy które ogarnęło cały kraj. 


ne, dla bydła, należącego do 
kołchozu. Nasze sukcesy w 
rozwoju uspołecznionej hodo= 
wli ilustruje fakt, że w roku 
'ubiegłym stan pogłowia by- 
dła rogatego zwiększył się o 
23 proc, świń o 70 proc., O- 
wiec i kóz o 16 proc, i koni 
o 15 proc. 

Przed kolektywizacją, oko- 
ło jedna trzecia gospodarstw 
chłopskich nie posiadała krów. 
Obecnie nie ma kołchoźnika, 
który nie posiadałby własnej 
krowy. 

Nasze sukcesy w dziedzinie 
odbudowy i dalszego rozwoju 
gospodarki rolnej zawdzięcza” 
my przede wszystkim temu, 
że Rząd Radziecki, Wszech- 
związkowa Partla Komuni- 
styczna i osobiście Towarzysz 
Stalin poświęcają jak naj- 
większą uwagę potrzebom 
mas chłopskich. 

Wystarczy wspomnieć, że w 
ubiegłym roku rolnictwo o- 
trzymało od Państwa 3 razy 
więcej traktorów, dwa razy 
więcej samochodów i dwa ra 
ży więcej maszyn rolniczych, 
niż w roku 1940. 

Najważniejsze prace rolne 
w gospodarstwach kolektyw= 
nych przeprowadza się, ko- 
rzystając z pomocy stacji ma- 
szynowo-traktorowych, któ- 
rych posiadamy już ponad 8 
tysięcy. Pracują one w gospo 
darstwach kolektywnych na 
zasadzie bardzo dogodnych 
umów. 

Poziom mechanizacji gospo- 
darki rolnej wzrasta z roku 
na rok. W przyszłym roku, 
tzn. pod koniec realizacji po- 
wojennego planu  5-letniego, 
prace uprawne na roli zosta- 


ną zmechanizowane w 90 
proc, siewne w 75 proc, a 
sprzęt w czasie żniw w 51 


proc. zostanie dokonany p*v 
pomocy kombajnów. 

W calym naszym kraju 
trwa obecnie wielka akcja o 
podniesienie poziomu socjali- 
stycmego rolnictwa.. Coraz 
szerzej stosowane są w kol- 
chozach najbardziej nowocze- 
sne metody techniki rolniczej. 

Przodujący ludzie wsi ra- 
dzieckiej opracowali nowe 
sposoby uprawy roślin. Sze- 
roko rozpowszechniły się ta- 
kie metody pracy w rolnic- 
twie, jak sztuczne zapylanie, 
przekształcanie ziarna ozime= 
go w jare, nowe sposoby Wwy- 
siewu, zasilanie nawozami itd. 


(Dalszy -ciam na str 2.e]) | 


-Przemówienie Prezydenta RP. tow. Bolesława Bieruta 


na Ill Krajowym Zjeżdzie Związku Samopomocy Chłopskiej 


(Dokończenie ze str. |-ej) 


niego rolnictwa, w oparciu o|LUDOWEGO, JAKO RZE-|wyjazdów delegacji fabrycz-| walce o zabezpieczenie trwa- 


wielowiekowego upośledzenia | spółdzielczość. 


polega na tym, aby te nowe 
i skromne jeszcze zaczątki 
wyższej techniki i lepszej u- 
prawy rozszerzyć na całą 
wieś polską. . 

Jest to zadanie całkowicie 
wykonalne w nowych warun 
kach, w których żyje dziś 
Polska Ludowa, 


Związek Samopomocy Chłop 
skiej, jako organizacja drob- 
nego i średniego chłopstwa 
ma już poważne wyniki w 
swej dotychczasowej pracy 
nad rozwojem różnorodnych 
form spółdzielczości wiejskiej; 
Przykładem tej pracy są spół 
dzielcze ośrodki maszynowe, 


CZYWISTEGO SOJUSZNIKA 
KLASY ROBOTNICZEJ W 
BUDOWANIU NOWEGO U- 


nych na wieś, w celu pomocy 
fachowej w remoncie maszyn 
| narzędzi rolniczych, bądź 


STROJU SPOŁECZNEGO. też dla wspólnych wystąpień 
W ciągu ostatnich trzech |artystycznych, lub kultural- 
lat szeregi Waszej organizacji, | nych. 


obywatele delegaci, zwięk- 
szyły się dwukrotnie. 


Nie ulega wątpliwości. że 


Poszczególne koła Związku 
Samopomocy Chłopskiej zorga 
nizowały ze swej strony wy- 


żegaczy wojennych | łętrymy 
się z wielkim ruchem mas 
pracujących całego świata w 
walce o trwały pokój i szoze- 
rą współpracę międzynarodo- 
wa 


łego pokoju, w walce prze- 
ciwko knowaniom podżega- 
czy wojennych. 
Międzynarodowe koła im- 
perialistów czynią wszystko, 


aby utrzymywać świat w na- Obywatele! „Na Kongresie 
pięciu nerwowym. które uła-| obecnym gości delegacja 
twia wielkim monopolistom|chłopska z ZSRR; przybyła 


ciągnięecie dodatkowych zy-|po raz pierwszy w odwiedzi- 


których liczba dosięga już 
2-ch tysięcy, jest coraz licz- 
niejsza sieć gminnych spół- 
dzielni rolniczych, są różno- 
rodne zrzeszenia branżowe, 
są pierwsze organizujące się 
spółdzielnie predukcyjne. 

Obecny Kongres Związku 
Samopomocy Chłopsk'ej na- 
kreśli niewątpliwie sposoby 
rozszerzenia i wzmocnienia 
aktywności Związku w tej 
dziedzinie. 

Związek Samopomocy Chłop 
skiej jest nową, masową Ii bez 
partyjną organizacją chłop- 
skich mas pracujących. 

W Polsce sanacyjnej chłopi 
mało- i średniorolni nie mie- 
l, nie mogli mieć takiej or- 
ganizacji. : 

Powstała ona 
Polsce Ludowej. 

JEST ONA WYRAZEM NO 
WEJ ROLI CHŁOPA PRA- 
CUJĄCEGO W POLSCE, JA- 
KO WSPÓŁGOSPODARZA 
KRAJU, JAKO CZYNNEGO 
TWÓRCY I BUDOWNICZE- 


Jakież to są warunki? 

Jest to przede wszystkim 
nasza władza ludowa, którą 
po raz pierwszy w dziejach 
Polski sprawuje chłop i ro- 
botnik, sprawuje lud pracu- 
jący, rzeczywisty i sprawied- 
liwy gospodarz tej ziemi. A 
WŁADZA LUDOWA — TO 
WŁADZĄ POTĘŻNA I NIE- 
POKONANA. Jej siłą bowiem 
jest jedność i woła milionów 
ludzi pracy, jej siłą jest so- 
jusz robotników 1 chłopów, 
jej siłą jest wielka idea no- 
wego ustroju sprawiedliwości 
społecznej, idea socjalizmu. 
Jej siłą jest głęboka I niezłom 
na przyjaźń z narodami Związ 
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, którym Polska 
zawdzięcza wyzwolenie z nie- 
woli hitlerowskiej. Jej siłą 
jest sojusz i współpraca z kra 
jami demokracji ludowej, któ 
re tak, jak my, budują pod- 
waliny pod nowy ustrój spo- 
łeczny, wolny od krzywdy i 
wyzyskn. Jej siłą jest walka 


dopiero w 


© pokój i postep ogólnoludzki, 
walka 0 sprawiedliwość, o 
najszlachetniejsze i twórcze 
dążenia człowieka, 

Władza ludowa jest pod- 
stawą 1 oporą, gwarantującą 
pełną możliwość pomyślnego 
wydźwignięcia kraju i wy- 
dźwignięcia wsi polskiej z do 
tychczasowego zacofania go- 
spodarczego i kulturalnego, 

Drugim warunkiem pomyśl 
nej przebudowy naszego ży- 
cia i szybkiego marszu na- 
przód jest planowa działal- 
ność unarodowionego przemy 
słu, transportu i wszystkich 
uspołecznionych działów na- 
szej gospodarki. Planowa dzia 
łalność gospodarcza umożli- 
wia szybkie uprzemysłowie- 
nie Polski, rozbudowę tych 
fabryk, które są niezbędne 
dla kraju, regulowanie pro- 
dukcji przemysłu zgodnie z 
potrzebami rolnictwa. Plano- 
wa gospodarka usuwa bezro- 
bocie, zapewnia systematycz- 
ny wzrost dobrobytu i przy= 
śpiesza ogólny rozwój gospo- 
darki i kultury narodu, 

Czy istnieje możliwość stop 
niowego przestawienia rów- 
nież rozproszkowanych w ol- 
brzymiei 4-milionowej l'czbie 
drobnych gospodarstw chłop- 
skich na tory gospodarki pla- 
nowej, która jest warunkiem 
wyższego poziomu i rozwoju, 
warunkiem unowocześnienia 
rolnictwa, jego wyższej tech- 
niki, jego mechanizacji? 

Istnieje taka możliwość 
stopniowego przestawienia 
drobnej gospodarki chłopskiej 
na gospodarkę płanową, bar- 


GO NASZEGO PAŃSTWA 
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Chłopi radzieccy witają Kongres ZSCH. 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 

Nasze powodzenia, osiągnię 
te w dziedzinie odbudowy i 
rozwoju gospodarki rolnej, są 
wynikiem czynnego udziału 
chłopów w walce o wysoką 
kulturę rolną. 

W całym kraju chłopi 
współzawodniczą między sobą 
o osiągnięcie najwyższych u- 
rodzajów i najwyższych wska 
źników hodowlanyeh. Znaj- 
duje to swój wyraz w listach 
kołchoźników i. pracowników 
ośrodków maszynowych, skie- 
rowanych do Towarzysza Sta- 
lina. W listach tych pracow- 
nicy rolnictwa podejmują wo- 
bec całego kraju zobowiązania 
podniesienia poziomu urodza- 
jów i rozwoju hodowli. Wy- 
konanie tych zobowiązań u- 
ważane jest za sprawę hono- 
ru każdego chłopa-kołchoźni- 
ka, 

Państwo Radzieckie wyso- 
ko ocenia pracę chłopów. Koł 
choźniey “otízymują za prze- 
kroczenie planu poważne pre 
mie w naturze. Przodujący 
ludzie wsi radzieckiej cieszą 
się szacunkiem całego społe- 
czeństwa. Za wie'kie osiągnię- 
cia w rolnictwie Rząd nadaje 
przodownikom rolnictwa ho- 
norowy tytuł Bohatera 
Pracy Socjalistycznej i inne 
najwyższe odznaczenia pań- 


stwowe. W wyniku tego, pla- 
ny gospodarcze w rolnictwie 
są nie tylko wykonywane. ale 
i stale przekrączane. W skład 
naszej delegacji wchodzi m. 
wój spółdzielczych form Sa-|in. 11 Bohaterów Pracy So- 
mopóomocy Chłopskiej, oraz| cjalistycznej. 

planowa pomoc Państwa Lu-| Państwo Radzieckie popie- 
dowego dla drobnego i śred-lra wszelkie poczynania, aby 


dziej wydajną i bardziej ko- 

rzystną dla małorolnych i śre 

dniorolnych chłopów. 
Możliwość tę stwarza roz= 


dalszy wzrost Związku Samo 
pomocy Chłopskiej będzie 
jeszcze szybszy, i wierzę, że 
Związek Wasz zjednoczy ry- 
chło w swych szeregach ol- 
brzymią wiekszość chłopów 
pracujących, że skupi w pra- 
cy, nad podniesieniem życia 
wsi polskiej, setki tysięcy ko- 
biet, oraz masy najczynniej- 
szej i pełnej gorącego zapału 
młodzieży wiejskiej. 

Rosnąca aktywność waszej 
organizacji przyczyniać się bę 
dzie coraz bardziej do oży- 
wienia życia kulturalnego 
mas chłopskich, do upowszech 
nienia oświaty i czytelnictwa, 
do likwidacji analfabetyzmu. 
Wasze osiągnięcia w dziedzi- 
nie podnoszenia poziomu ży- 
cia gospodarczego i kultural- 
nego wsi polskiej budzić bę- 
dą głęboką radość wśród mas 
pracujących całej Polski. po- 
mnożą zdobycze i siły twór- 
cze całego narodu. 

Wśród klasy robotniczej na 
szego kraju zrodziła się wsnpa 
ninta iniciatywa umocnienia 
łączności ze wsią w postaci 


udostępnić chłopom najnow- 
sze osiągnięcia nauki i tech- 
niki rolniczej. Uczeni nasi w 
swych pracach naukowych 
biorą pod uwagę praktyczne 
wyniki, uzyskane przez przo- 
downików pracy wsi radziec- 
kiej. W tym połączeniu nauki 


z praktyką tkwią ogromne 
możliwości stałego rozwoju 
rolnictwa. 


Nasz uczony Miozurin stwo 
rzył podstawy rewolucyjnego 
postępu w naukach  agrono- 
micznych. Mówił; „Nie nale- 
ży oczekiwać łaski od przy- 
rody, należy ją samemu 
brać". 

Rozwijając naukę Miczuri- 
na, wybitny uczony, akademik 
radziecki Łysienko opracował 
metody zwiększenia urodza- 
jów. Metody te są u nas obec 
nie szeroko stosowane, M. in. 
opracował sposób otrzymania 
wysokich urodzajów zbóż za 
pomocą przemiany ziarna 9- 
zimego na jare. Również we- 
dług jego systemu sadzi się 
na Ukrainie kartofle latem. 
w tamtejszych warunkach 
gwaranfuje to wysokie zbiory. 

Obrorge pod kierownictwem 
Łysenki rozpowszechnia się spe 
cjalne gatunki pszenicy wielo- 
członowej, której każdy kłos 
waży przynajmniej 6—7 razy 
wiece. niż kłos zwykły. 


jazdy chłopów w odwiedziny 
fo robotniczych ośrodków pra 
cy na zaproszenie Związków 
lub Rzd Zakładowych. 

Tego rodzaju bezpośrednia 
łączność i pomoc wzajemna 
robotników i chłopów jest 
niezwykle cenna i posiada 
doniosłe znaczenie. Umacnia 
ona sojusz. robotniczo-chłop- 
ski — podstawę naszej wła- 
dzy ludowej, gwarancję na- 


szego szybkiego marszu ku 
coraz lepszej przyszłości. 
PRAGNĄŁBYM WYRAZIC 
ŻYCZENIE, ABY ZWIĄZEK 
SAMOPOMOCY CHŁOP- 
SKIEJ, WSPÓŁDZIAŁAJĄC 


JAK NAJŚCIŚLEJ Z ROBOT 
NICZYMI ZWIĄZKAMI ZA- 
WODOWYMI, ROZWIJAŁ 
ŚMIAŁĄ I WSZECHSTRON- 
NĄ INICJATYWĘ W KIE- 
RUNKU ROZWOJU TYCH 
FORM ŁĄCZNOŚCI MIĘDZY 
MIASTEM I WSIĄ. 
Obywatele delegaci! Kon- 
gres Wasz zbiera się w okre- 
sie, gdy na terenie międzyna- 
rodowym rozwija się i wzmiac 
nia akcja mas pracujących w 


lazł się pod okupacją niemiecką. |się z roku na rok. Zbudowano 


Barbarzyńcy niemieccy rozora+ 
bili jego bogactwo. Nie zosta: 
wili ani jednej sztuki bydła, 
ani jednego konia, am jednego 
wołu. Zdewastowali zabudowa: 
nia, rozgrabili urządzenia. Pola 
opustoszały | zarosły chwastem. 

Natychmiast po wyzwoleniu 
Ukrainy, rozpoczęła się odbudo- 
wa kołchozów. Nawet w tych 
ciężkich czasach, kiedy Pańsrwo 
musiało rzucić na front dla zwy 
cięstwa wszystkie siły i środki 
materialne, okazywało ono 
olbrzymią pomoce kołchożnikom. 

W wyniku tej pomocy i per 
nej samozaparcia pracy kołchoź 
ników, kołchoz „Zdobycze Paż 
dziernika" już w 1945r. zakoń- 
czył odbudowę. 

Powstały z gruzów wszystkie 
zabudowania, osiągmęto przea- 
wojenny stan pogłowia i upra- 
wiono cały obszar ziemi ornej. 

lon zbóż w 1947 r. osiącnąt 
17,6 q z jednego hektara i 394 q 
z jednego ha uprawy buraków 
cukrowych. 

Życie kołchoźników stało się 
znowu dosfatnie. Na przykład 
rodzina kołchoźnika Grzegorza 
Jermolajewicza  Błasienko, o- 
trzymała w ciągu roku od kol- 
chozu 56 q ziarna, 6 q cukru i 
10 tys. rubli, nie licząc owoców 
i jarzyn. 


sków z uległości i zależności 
od nich słabszych państw i 
rządów. - 

Jak spekulant, który przez 
rozsiewanie plotek i paniki 
wśród naiwnych, Stara się 
wytwórzyć zamęt w systemie 
zaopatrzenia, aby w tym za- 
męcie nabić sobie kieszenie— 
podobnie koła imperialistycz- 
ne, tworząc coraz nowe pak- 
ty i dzieląc świat na przeciw- 
stawne sobie obozy, marzą o 
nabiciu złotem swych kiesze- 
ni na świadomie kształtowa- 
nej koniunkturze wojennej | 
nowej próbie zbrodniczej wal 
ki imperialistycznej o pano- 
wanie nad światem. 

Te knowania impertalistycz 
nych  podżegaczy wojennych 
budzą oburzenie mas pracu- 
jących i protesty uczciwych 
i postępowych ludzi we wszy- 
stkich krajach świata. 

Polskie masy pracujące sku 
pione są w twórczym wysilku 
nad odbudową i rozbudową 
gospodarczą swego kraju. 
równym oburzeniem potępia- 


z 


ny do chłopów polskich. 
Pragnę serdecznie powitać 
wraz z Wami naszych gości 
i wyrazić za ich pośrednic- 
twem głęboką wdzięczność za 
niezwykłą 1 wspaniałą go- 
ścinność, z jaką delegacje 


chłopów polskich były przyj- 
mowane niedawno przez Rząd 


i chłopów zaprzyjaźnionej z 
nami Ukraińskiej Socjalistycz 
nej Republiki Radzieckiej. 
Chłopi polscy. którzy zwie- 
dzili Ukrainę Radziecką í za- 
poznali się z życiem i osiąg- 
nięciami kołchożników radziec 
kich, są zdumieni wynikami 
ich pracy, oraz wysokim po- 
ziomem ich życia. 
Wynleśli oni bogate do- 
świadczenia ze swego pobytu 
w gościnie u chłopów ukrajń 
skich. Niewątpliwie podzielą 
się oni swymi wrażeniami z 
uczestnikami obecnego Kon- 
gresu, Pragnęlibyśmy, aby 1 
nasi goście radzieccy, czuli 
się u nas dobrze i odnieśli 
jak najlepsze wrażenia z po- 
bytu w naszym kraju. 


my zbrodnicze knowania pod-| Coraz bliższa przyjażń 1 


współpraca między naszym 
narodem i narodami Związku 
Socjalistycznych Republik Ra 
dzieckich, oraz krajów demo- 
kracji ludowej jest symbolem 
i przykładem nowych poka- 
jowych i twórczych  stosun- 
ków międzynarodowych, któ- 
re zdolne są stworzyć i roz- 
wijać wolne, demokratyczne 
narody w warunkach władzy 
ludu pracującego, k 

Wzajemna pomoc i posza- 
nowanie wolności, wymiana 
wzajemna doświadczeń gospo 
darczych i twórczych . osiąg- 
nięć kulturalnych — oto for- 
my tego współżycia między- 
narodowego, które są obee i 
niedostepne dla krajów, znaj 
dujących się pod panowaniem 
rządów imperialistycznych. 

Obywatele! Umacniajmy tę 
przyjaźń hbraterską wyzwole- 
nych z niewoli imperjalistycz- 
nej narodów, która jest nie- 
złomną oporą twórczej współ- 
pracy międzynarodowej i nie- 
zawodnym środkiem w wal- 
ce o trwały pokój świata, 


UMACNIATMY JEDNOŚĆ 
I SOJUSZ ROBOTNIKÓW I 
CHŁOPÓW. NATTRWALSZY 
FUNDAMENT WŁADZY LU- 
DU PRACUJĄCFGO POLSKI. 
PODSTAWĘ SIŁY I ROZ- 
KWITU NASZEJ OJCZYZNY. 

Życzę serdecznie Waszym 
obradom jak naipomyślniej- 
szych wyników. 


Niech żyje Zwiazek Samo- 
pomocy Chłopskiej! 


wodną elektrownię o sile 400 
kw, która zasila prądem elektry 
cznym nie tylko domy miesz- 
kalne kołchożników, ale poma- 
ga przy młocce, przy czyszcze- 
mu ziarna, robotach kowalskich 
i stolaeskich, wodociągach, 
przygotowaniu paszy dla bydła 
itp. Mieszkańcy kołchozu podję 
li na bież. rok zobowiązanie o- 
siągnąć na obszarze 600 ha zbio 
ry zbóż 22 q z I ha, oraz 400 q 
z l ba uprawy buraków cukro 
wych. 
Jesteśmy przekonani, 

konamy ta zobowiązanie. 


Niedawno przyjechała do na; 
szego kołchozu delegacja chło» 
pów polskich, którym opowie: 
dzieliśmy o naszych zdobyczach 
i zamiarach. 


Zobaczyli oni jak żyjemy. Z 
wielką radością członkowie na: 
szego kołchozu przyjęli zapro» 
szenie ną Zjazd Związku Samo 
pomocy Chłopskiej, 

Drodzy przyjaciele, delegacja 
chłopów radzieckich z całego 
serca życzy pomyślności bra- 
tniemu narodowi polskiemu. Ży 
czymy naszym braciom chłopom 
polskim wsze!kich sukcesów w 
ich walce o szczęśliwe, radosne 
życie. 

Niech żyje sojusz robotników 


že wy- 


i chłopów! 


Sprostowanie 


Opowiem wam teraz o nas 
szym kołchozie p. n. „Zdobycze 
Październóka”, znajdującym 
się w okręgu kijowskim, w po- 
wiecie talnowskim. 

Podobnie jak i inne kołchozy 
na Ukraime rówmież nasz zna- 


Prócz tego rodzina ta, jak I 
wszystkie inne rodziny w kot- 
chozie posiadają swoją dz atkę 
przyzagrodową, która jest dla 
niej żródłem dodatkowego do: 
chodu. 


Gospodarką kołchozu rozwijali Przyjaciel Towarzysz Stalin, 


Niech żyje wieczną przyjażń 
między narodami radzieckim 1 
polskim! . 

Niech żyje demokratyczny 
Rząd Rzeczypospolitej Polskiej! 

N'ech żyje nasz wielki Wódz 


Zamieszczony w niedzielnym 
numerze „Głosu“ artykuł ob. 
Dyzmy Gałaja pt. „Ludzie któ- 
rzy budują pokój” zamie- 
szczony był uprzednia w tygo. 
dniku „Wieść, co niniejszym 
spieszymy uzupelnić. 


O O CO . 
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Daleko od Moskwy - 


— Kto przesyła, czy nie Filimonow? 

— Nie, nie Filimonow. Wiecie sami kto. — 

Aleksy poczuł, jak naprężyły się pod jego palcami 
muskuły Rogowa. " 

— Mówi, że często was wspomina. Będzie rada was 
zobaczyć. 

. — A cóż to, czy jesteście jej powiernikiem w tych 
sprawach — Rogow raptownie odsunął się. — Zresztą 
przyznam się, że już coś niecoś o tym słyszałem! 

— Powiernikiem, — powiedział Aleksy i natychmiast 
zrozumiał przyczynę nieprzyjaznych spojrzeń Rogowa. 
Zrobiło mu się śmiesznie, a jednocześnie przyjemnie na 
duszy. Mocno uścisnął rękę Rogowa. — Nie macie po- 
trzeby tak okrutnie na mnie ryczeć. Nie jestem adora- 
torem Olgi Fedorowny, jedynie przyjacielem, jeżeli 
w ogóle można zastosować takie wielkie słowo przy tak 
krótkiej, jak nasza znajomości. 

Rogow przystanął, zbliżył swoją twarz do twarzy 
Aleksego i uporczywie zaczał mu się przyglądać. 

— Dziękuję ci, — powiedział cicho, zerkajac na ida- 


cego z przodu Beridzego — Widzę, że nie mam potrzeby 
nic ukrywać przed tobą. Bardzo za nią tęsknię i jestem 
jej wdzięczny, gdyż czuję, że mógłbym dźwignąć góry. 
Cząsem zaś czuję, że ginę z tęsknoty. Wiesz — zaszep- 
tał jeszcze cisze; na ucho Aleksemu ona pokocha 
mnie, zobączysz! Nie wierzę, że jest naprawdę tak mo- 
cno związana z Konstantym. 

— Ona nie kocha go, I obecnie w bólach wyrywa z 
serca wszystko, co mieli ze sobą wspólnego — z przeko- 
naniem powiedział Aleksy. 

— Pojadę do Nowińska spojrzeć na nią! z goryczą 
i żarem powiedział Rogow. 

— Nie trzeba. Nie należy jej obecnie przeszkadzać. 

— No, więc opowiedz mi o niej!... 

Rozmowa urwała się — zbliżyli się do kańca osady. 
Tutaj zastał ich posłaniec Chodżera. Zaczęli w trójkę 
radzić nad tym, czy iść do przewodniczącego Rady 
Wiejskiej, czy też przeprowadzić naradę z kierownic- 
twem punktu. 

— Dzisiaj należy wszystko zakończyć — twardo po- 
wiedział Rogow. — Ja muszę od rana odprowadzić ma- 
szyny na siódmy punkt, wy zaś musicie ruszać dalej. 
>" Rób tak, jak ci rozkazano „a do nas nie wtracaj 
się — powiedział stanowczo urażony jego tonem Beri- 
dze. Pozostaniemy w Tywlinie jeszcze przez dwa trzy 
dni, a może nawet i więcej. 


— Niestety, towarzyszu główny inżynierze, — odpo- 


wiedział Rogow. — I wam dano rozkaz wyruszenia. 

— Przez kogo został wydany taki rozkaz? 

— Przez gospodarza, 

= Niepotrzebnie go wspominasz przy każdym sło- 
wie, Można pomyśleć, że był tu dopiero wczoraj. 

— O to chodzi, że był. Nie wczoraj, a jeszcze dwa 
dni temu — powiedział Rogow. Zjawił się, jak grom z 
jasnego nieba... 

— W jaki sposób wyprzedził nas? 


= Przyjechał samolotem. Wszystko obejrzał na punk- 
cie, ze wszystkimi rozmawiał, wyjaśnił jak należy i od- 
jechał. 

Inżynierowie spojrzeli na siebie, 


<= Więc rozmawiał z tobą przez selektor nie z No- 
wińska? 


„— Mówił z siódmego punktu. Dlatego nie mogłem 
się niczym wykręcić — westchnął Rogow. 
— Cóż więc kazał nam zakomunikować? — zapytał 


Beridze, 
, — Powiedział: proszę zakomunikować inżynierom, 
że posuwam się przed nimi wzdłuż trasy. I niech nie 
zajmują się dziurami, a łatanie ich pozostawią mnie, 
Na trasie dziur takich jest więcej aniżeli gwiazd na 
niebie nie ma więc »otrzeby zatrzymywania się obok 


każdej... 
(c. d. n.) 
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„nach popołudniowych 


Nr m. 


Partia w walce z analfabetyzmem 


+ 


W chwili obecnej odbywa się 
rejestracja ludzi, nie umiejących 
czytać į pisać. Mamy ich w Pol 
sce około 4 milionów. Jest to 
cyfra olbrzymia i Państwo Lu- 
dowe z całą energią i oddając 
do tego celu wszystkie rozporzą 
dzalne środki, dąży do zlikwido= 
wania tej spuścizny kapitalizmu. 

I w tej dziedzinie — jak we 
wszystkich innych dziedz'nach 
naszego życia — wielką | waż- 
ną rolę odgrywa Partia. Mamy 
wielu ludzi zdolnych, o wrodzo- 
nej inteligencji, o wielkich wa- 
lorach spolecznych — którzy 
ńie mieli możności uczyć się. 
Ustrój, w którym rośli — zam- 
Z z 


Wznowienia klasyków 


Tako tom 25-ty Pism Zebra- 
nych Elizy Orzeszkowej (Sp. 
Wydawnieza „Wiedza ) uknza- 
ły się dwie krótkia powieści: 
„dędza”* 1 „Pieśń przerwana”. 
„iędza'* powstała w roku 1830; 
autorka w liśrie do jednego z 
przyjnajół tak charakteryzuje 
ton utwór: „Z powszedniego 
życia, nie doniosła, scon ani sy- 
tnacji wielkich nie ma als, jak 
ni się zdaje, ma dosyć fwiażo- 
ści i wdzięku, Kupka biednych 
Mudzi żyjąca, pracująca, cierpią- 
ca na bruki, a wśród nich jed- 
na śliczna dziewczyna, która 
jest bardzo nieszczęśliwa, a przy 
końcu powieści stajo się szczę 
Aliwsz, oto wszystko” *. 

Jako pozycję oddzielnę wyda- 
ła „Wiedza“! obszerny, prawie 
500-stronicówy tom, zawierają 
cy „Wyhór nowel'* Orzeszko- 
wej. Jest to readycja zbioru, 
który ukazał się po raz pierw- 
szy w roku 1587, Znajdujemy 
tu najpiekniejsze,  najtrwalsze 
artystycznie nowele autorki — 
takie utwory, jak „Romanowa! *, 
„Światło w ruinach“, „Daj 
kwiatek'*, „Gedali'', o „Ogni- 
wa'* i inne, które należą da 
najcelniejszych w  nowelistyce 
polskiej, 

W ramach zbiorowezo wyda- 
nia Pism Bolesfawa Prusa — 
jako tom 7-my (cyklu „Szkice 
4 obrazki** tom TI), wydnła 
„Książka — „Anielkę**, "Po 
opowiadanie jest — pod wras 
dem artystycznym í idoologicz- 
nym jedną z najlepszych pozży* 
cji w twórczości Prusa, 

B. D. 


teresowany był w ciemnocie 
mas, ciemnymi bowiem łatwiej 
rządzić, Utrudnianie robotnikom 
i chłopom dostępu do wiedzy 
zamykało przed nimi dostęp do 
jakichkolwiek  edpowiedzialniej- 
szych stanowisk, Przed twór* 
czym, reiormatorskim  elemen- 
tem pochodzenia ludowego dro- 
ga awansu szczemie była zam- 
knięta. 

Winę zatem za tek duży sto- 


sunkowo u nas procent ludzi, 
nie umiejących czytać i pisać, 
ponosi ustrój kapitalistyczny, 


ponoszą rządy przedwrześniowe 
w Polsce. Dopiero demokracja 
ludowa wniosła powiew nowego 
życia, otwierając szeroko pod- 
woje oświaty I kultury dia mas 
pracujących. Są jednostki twór- 
cze, pelne inicjatywy, którym 
poprostu przykro jest przyznać 
się do nie posiadana elementar- 
nej wiedzy — wówczas, gdy na 
polu zawodowym osiągają tak 
ładne nie raz rezultaty, Partia 
przełamuje właśnie te wahania 
i opory nie tylko wyjaśniając 
kto ponosi winę za wysoki od- 
setek analfabetów w Polsce. ale 
jednocześnie podkreślając, że je 
dyne w ustroju gdzie lud stoi 
u wladzy, pełna zasada po- 


AI MA o a MNA A: 


 brobyt 


wszechnegą nauczania może 
być zastosowana. l, że wledza 
— to jedyna droga, która w 
państwie naszym zapewnia do» 
materialny i rozwój 
społeczny. 

Jednym z ważnych zadań ja- 
kie mają do spelnienia: nasze 
organizacje partyjne na odcin- 
ku oświaty jest szerokie ujęcie 
w ramach akcji rejestracyjnej 
możlwie wszystkich ludz, nie 
umiejących czytac, Przy zaka- 
dach pracy partyjne komitety 
fabryczne organizują obecnie 
specjalne kursy. Kursy te wy- 
kazują, że każdy kto nie szczę- 
dzi trudu, by nadrobić zanied- 
banta młodości, otaścra przeł 
sobą nowe możiwości i perspek 
tywy. 

Partia winna jak najszerzej 
mobiłzować aktyw do akcj u- 
świadamiajacej o dobrodziej: 
stwach, jakie płyną z wiedzy. 
Uczyć, iek zwalczać nie uza- 
sadniony wstyd oraz twierdze- 
nie niektórych, że są już rzeka 
mo „za starzy do nauki* — ü- 
śwadamiać, że na naukę nigdy 
nie jest za późno. : 

A jak ją latwo sobie przy- 
swoić świadczą ciagle przy- 
klady — wskazujące. że ten kto 


raz bierze się z energią do pra- 
cy — robi szybkie postępy. 
Parta nasza tak, jak i we 
wszystkich dziedzinach życia) 
przodować winna również i w 
walce z analfabetyzmem. Był 
wajka ta dala dobre rezultaty. 
należy przede wszystkim zająć | 
t 
i 


się nauką czytania I pisania to- 
warzyszy z wlasnych szeregów. 
tych, którzy w swym ciężkimi 
życiu nie mieli możności nauki.) 
a mimo to mają wysoki poziom 
inteligencji i świadomości spo-! 
łecznej. Tych, którzy własnym] 


przykładem  zwalczą fałszywy 
wstyd i wykażą jak wielkie 
możfńwości rozwoju otwiera 


człowiekowi pracy nauka w Pol- 
sce Ludowej. 


| Rosną nowe kadry pracowników 


Str. 8 
a 1-2 WRTTYM 


W eeg Nr, 16 wykwalfikowane pracownice „Niciarki* —szko 


kę nowe kadry robotnic. Na il. 


tow. Stefana Jakubowska uczy 


Czesławę Romanowską etykieto wania motków, 


Elektrownia zaoszczędzi 30 mila. zł. 


i wykona plan do 15 grudnia rb. 


warsztatach, dla siebie, a nie|ctwo dotyczące nie tylko ilości 


— „Oszezędzamy swoję, a >| 
midze!** — powiedział na nara- 
dzie oszczędnościowej Komitetu 
Partyjnego przy  Blektrowni 
Tódzkiej — tow. Skrzypczyńnki 
— kontroler. 

Włnśnie to głębokie zrozumie- 
nie, że pracują na własnych 


185 milin. zł. na odbudowę Warszawy 


wpłaciło społeczeństwo Łodzi i wo'ewództwau w roku ubiegłym 
W dniu wczorajszym w san|z Wziaławości WKÓW za rok 
Urzędu Wojewódzkiego przy ul.l 1918, Ze sprewozdanła dowia- 


Ogrodowej 15 odbyła się 'nad-| dujemy się, 


że miasto Łódż 


i > Ę s A ż l 
zwyczajne, ogólne: zebranie Wo wpłaciło w ciągu ub. r na od 


jewódzkiego Komitetu Odbudo- 
wy Warszawy. Zebranie zagaił 
przewodniczący WKOW prezy- 
dent Sławiński, który w krót- 
kich słowach scharakteryzował 
działalność Komitetu, podkre: 
Ślając, że „odbudowa Warsza- 
wy jest symbolem odbudowy 
kraju". Następnie delegat Na- 
czeinej Rady Odbudowy War- 
szewy inż. Grabowski wyg!o* 
sil obszerny referat. Inż. Gra- 
bowski stwierdza. że w dnii 
marca br. było na terenie Pol- 
ski 8510 Kom. Odbudowy i 4495 
kól szkolnych. Ogółem na rzecz 


budowę Warszawy 85.435.000 zł 
a województwo łódzkie złotych 
99.896.000, Na szczngólją uwa- 
ge zashuguje akce młodzieży 
szkośnej, która pierwsza na te- 
renie calej Polski niosła pomoc 
finansową Warszawie. W ciągu 
1948 r. zdołano przekroczyć o 
około 60 milionów zł projekto- 
wane wpływy. 80 proc. nadwyż- 
ki przeznaczonych zostało na 
inwestycje na terenie naszego 


1 93| województwa. przyczyn dla sa: 
z | mej Łodzi ponad 23 mil. zł a 


fla powiatów 20 mil zł. 
Po sprąwozdąniu Komisji Re- 


odbudowy Warszawy. świadczy-|-wizyjnej, zebrani. jednogłośnie 


ło w ubiegłym roku 6491 lys.| udzielają absolutorium 


obywateli. 


usiępu- 
jącemu Zarządowi. W dalszym 


W dalszym ciągu zebrania od| ciągu zebrania przystąpiono do 


czytane zostało 


sprawozdanie| wyboru nowego zarządu | ko: 
OE SETTER EPEE ZY 


Nasi korespondenci fabryczmi visza 


| Rozszerzamy plan oszczędnościowy | 


Towarzyszka Matusiak, prząd 
ka z przędzalni amerykuńskiej, 
zabierając głos w dyskusji nad 
planem oszczędnościowym dyrek 
cji i omawinjąc projekt zobowią 
zania do przedterminowego wy” 
konania plann rocznego, oświad: 
czyła, że prządki z oddziału, na 
którym pracuje postanowiły 
przyśpieszyć termin jego wyko- 
nania, Wysunęły one kontrpro- 
pozycję tego rodzaju, że nie do 
22-go grudnia dadzą roczną pro- 


O 10 milionów więcej | 


Plan oszczędnościowy, jaki 
nakreśliła dyrekcja PZPW Nr 
2, wyraża się sumą „141,168,000 
zł. Załoga nasza zakwestionowa 
łn ten plan. Jak bowiem wyni: 
ka z wypowiedzi towarzyszy, 
zaoszczędzić możemy znacznie 
więcej, Możliwości te zostały 
dokładnie omówione podczas dy 
skusji, 

Oszczędzanie musi stać się na 
łogiem każdego pracownika na- 
szej fabryki od robotnika da 
dyrektora, musi stać się prawem 
rządzącym nu nas, 

S.. Bełdowski, 

Korespondent  „„„Głosn Robot 
niczego** 


dukcję, a do 20 grudnia, 
miast zaplanowanych 101 tysię- 


plan dadzą 133 tysiące. 

Prządki z przędzalni amety- 
kańskiej proszą lylko, by perso- 
nel techniczny pomógł im do: 
trzymać zobowiązania przez 
zwiększenie nadzoru  technicz- 
nego. Chyba tę prośbę wezmą 
sobie do seret nasi majstrowie, 
technicy i inżynierowie, 

Ponadto prządki zobowiązują 
się o jeszcza dalsze pół procent 
zmniejszyć ilość odpadków, to 
znaczy nie do dwunastu, jak to 
proponuje dyrekcja, a do jede- 
nastu i pół proc. Da to w sto- 
sunku rocznym jeszcze 44,500 
kg przędzy wartości 17 milio- 
nów złotych. Oszczędność tę 
przeprowadzą  prządki przez 
wzmożoną uwagę na to, by nie 
marnowała się bawełna, nie by 
ło źle nawiniętych szpulek itp. 
Racjonalne lecz oszczędne oli- 
wieńie maszyn również da nam 
dodatkowe 60 tysięcy złotych, 

Za przykładem towarzyszki 
Matusiak poszły i inne oddzia- 
ły przyjmując zobowiązania ko- 
rygnjące plan dyrekcji. 

Tkalnia, na przykład, zobowią 
znła się wykonać plan roczny 
nie w dniu tgo grudnia, a 20 li- 


Kronika Pogotowia 


sobotę w godzi- 
przy uł, 
Marszałka Stalina 28 zostałą 
przejechana przez samochód, 
który zderzył się z tramwajem 
9-letnia Janina Marciniak ga 
mieszkała przy ul. Marszałku 
Stalina 42. Dziewczynka dozna 
ła złamania kości pokrywy czasz 
ki Lekarz Pogotowia stwierdzi! 
zgon. 


W ubiegłą 


Ewa Nepol, lat około 65% w 
mieszkaniu własnym przy ulicy 
Wapiennej 10 zatruła się alko- 
holem wskutek wypicia większej 


ilości wódki. Lekarz «u 
udzielił chorej pomocy i pozosta- 
wił ją w domu. 

Pusz Robart, lat 58 zmarł na- 
gle w mieszkaniu przy ulicy 
Miedzianej 5 wskutek udaru 
sorea: 

Adam Samulski, lat 13, za 
mieszkały przy ulicy Wilsona 
15 został pokasany przez psa. 
Lekar, Pogotowia ndzielił chłop 


cu pierwszej pomocy i skiero- |kować braki do 0, 


wał do dozoru sanitarnego, gdzie 
Sanutlski otrzymał zastrzyki 
przeciw wściekliźnie 


Za | stopada. 


Przędzalńia egipska 


zobowiązała się już na 1 grud- 


cy kilogramów przędzy ponad| nia zakończyć plan, mimo że dy 


rekcja planowała na 15-g0. 
Ogólnie biorąc plan  oszezęd- 
nościowy dyrekcji został pod- 
wyższony o 40,730,000 zł. 
A. Pański i T, Kasperski 
Korespondenci fabryczni 
PZPB Nr 5. 


misji rewizyjnej. Zebrani jecno 
głośnie wybrali 29-cio osobowy 
Zarząd. z woj. Szymankiem r 
prez. Slawińskim na czele. 

Przed zamknięciem obrad, 
inż. Grabowski w imienin Pre- 
zesa Rady Ministrów ©b. Cy- 
rankiewicza rozdal najbardzie] 
zasłużonym na tym polu obywa 
telom Odznaki Odbudowy War- 
szawy. Złote odznaki otrzymali: 
Wojewoda Łódzki ob. Piotr Szy 
manek, prez. m. Łodzi ob. Euge 
niusz Sławiński. oraz /kierow- 
nik Woj. Biura Odb. Warszawy 
ob, Zdzisław Fiszer. Dalszych 
28 działaczy wyróżnionych zo- 
stało srebrnymi i brązowymi od 
znakami. 

BiH. 


dla panów Skulskiego, Wislan- |i 


d'a, Dooksa, MKiisebeckera ze 
„Bpółki Akcyjnej Łódzkie 'To- 
warzystwo  Elektryczne'* ce: 
chowało wszystkie wypowiedzi 
towarzyszy z załogi Elektrowni, 
którzy brali udział w dyskusji i 
podejmowali zobowiązania o8z- 
czędnościowe, Zobowiązania są 
rzetelne, tehną troską o wyko: 
nanie planów produkcyjnych, 
troską o maszyny, o usunięcie 
marnotrawstwa i bedusznej biu 
rokracji, 

Towarzysze zwróci uwagę 
na komecznośś sumiennej kon- 
troli przysyłanych do Elektrow- 
ri urządzeń technicznych, aby 
później nie było przerw w do 
stawie energii ani kosziownych 
remontów i długotrwałych po- 
stojów. Zebrani proponowali, by 
żarówki w lampach ulicznych 
zaopatrzone zostały w klosze 
osłonowe, co pozwoli dłużej ko- 
rzystać z żarówek. Mówiono 
również o tym, że silniki zapa* 
sowe w celu ochrony od znisz- 
czeń należy umieścić w odpo” 
wiednim magazynie, a nie jak 
dotychczas w szopie. Postanowi- 
li zorganizować współzawodni- 


| 


jakości produkcji, alei w 
dziedzinie racjonalnego. zabezpie 
czającego przed  marnotraw" 


stwem, wykorzystania urządzeń. 

Towarzysze z Elektrowni zo- 
bowiązali się wykonać roczny 
plan produkcji energii elektrycz 
nej do dnia 15 grudnia br, i za- 
oszczędzić conajmniej 30 milio- 
nów złotych, ntrwalając osiąge 
nięcia t metody pracy, zastoso- 
wane w okresie Czyni Rongre= 
sowego iw oparciu o nowe ba- 
zy akordowe, 

Zdając sobie sprawę, że jed- 
nym z warunków spełnienia. 
tych zadań jest rozwój współza- 
wodnictwa, towarzysze z załogi 
Elektrowni jeszcze bardziej, niż 
dotychtzas rozwiną ruch współ- 
zuwodnictwa pracy i przyciągną 
doń również tych robotników 
bezpartyjnych, którzy dotąd sto 
ję opodal nowego ruchu. Jedno- 
cześnie organizacja partyjna 
otoczy szczególną opioką wyna” 
lazców i racjonalizatorów w 
Elektrowni, których pomysły 
przyczyniają się również do 
znacznych oszczędności, 


M Z 


Gazetki ścienne 


Gazetka PZPB Nr 2 — „Na- 
sza Trybuna" wychodzi od 15 
grudnia. Lutowy, ostatni, który 
znamy jej numer, podaje do wia 
domości, że gazetka rozchodzi 
sie w 6 egzemplarzach a więc 
obsługuje kilka oddziałów fabry 
ki. Racjonalnie opracowana stro 
na techniczna ułatwia jej to za 
damie — artykuły w maszyno- 
wych odhitkach oraz Barwne 
ilustracje naklejane są na arku- 
szach ozdobłonych prosto, ale 
bardzo efektownie. Trochę je- 
szcze ża wele pustego miej- 
sca ma arkuszach, trochę za 
mało materialu „do czytania”, 
ale liczymy na rozwój sieci ko- 


| Dolegliwości oddziału 6-go PZEW Mr 37 | 


Największą naszą  bolączką 
jest brak magazynu przędzy su- 
rowej i magazynu  półfabryka- 
tów. Przędza w skrzyniach jest 
„magazynowana'* po prostu na 
salach produkcyjnych, zagradza 
jae przejścia i grożąc niebezpie 
czeństwem, To zło można było 
by usunąć przy dobrych chęciach 
dyrekcji Kombinatu, gdyż po“ 
siadamy bndynki odpowiednie 
na magazyny, Są one tylko 
zniszczone i wymagają remon- 
tu. 

Pianu nie wykonujemy, a to 
„powodu braku odpowiednich 
kół pasowych, co wydatnie 
zmniojsza obroty krosien. Dla 
przykładn podaję, że krosna kü- 
łorowe i gładkie mają jednako: 


Podniesiemv jakość 
i zredukujcmy braki 
Odpowiadając na wezwanie 
Państwowych Zakładów Przemy 
słu Dziewiarskiogo nr 5 załoga 
naszych Zakładów na ogólnym 
zebraniu zobowiązała się wyko- 
naé plan iłościowy w dniu 15 
listopada rb. w wartości zł. 
227,928,000 zł, Do końca roku 
wykonamy dodatkową produkcję 
wartości 28 milionów złotych. 
Równocześnie _ zobowiązaliśmy 
się podnieść ilość produkowanej 
„primy*'* o trzy procent i zredu. 
5 procent, 
W. Wasiak 
Korespondent fabryczny -Glo 
au“! PZPD Nr 6, 


we obroty, Ponadto nasi tka- 
cze, to przewaźnie młodzi lu- 
dzie, niedostatecznie wykwali- 
fikowani Czy nie można by po+ 
myśleć o zorganizowaniu dla 
nich jakiegoś kursu? 
Tomaszuk Janina 
Korepondont „Głosu 
PZW Nr 34. 


„Nasza Trybuna“ 


respariiantów gazetki, bo zespół| jak dotąd największe sukcesy 


redakcyjny z tow. Sztamą 
tow. Holke na czele bardzo in- 
tensywnie nad tym pracuje, 
Lutowy numer „Naszej Try- 
buny™ porusza ważki problem 
współzawodnictwa i to w kilku 
artykułach, w kilku różnych 
aspektach, Więc — dlaczego Ra 
da Zakładowa PZPB Nr 2 nie 
wyjaśnia dostatecznie robotni- 
kom celów; a zwłaszcza metod 
współzawodnictwa pracy? Spra- 
wa ma szeroki oddźwięk — ro- 
bąjinicy dnmagają się pomocy 
— w jaki sposób. konkretnie, 
mają na swych oddziałach reali 
zować hasło współzawodniełwa? 
„Dlaczego składalnia nie współ 
zawodniczy*? pyta „Nasza Try- 
buna”. 
Autor sądzi, że winę pomost tu 
i kierownictwo oddziału i tkal- 
nia, która dostarcza wykończa|- 
ni zły gatunek materiału, utrud- 
niąjąc jej w ten sposób pracę. 
Gazetka alarmuje — ten stan 
rzeczy musi ulec zmianie. Bo 


ilosiąga współzawodnictwo tylko 


na przędzalni. „Przędzalnia. za- 
mieniła się w wielki ul, w któ- 
rym wre praca sumiennie i bez 
przerwy” pisze „Nasza Trybu- 
ną". A więc przykład, początek 
już jest. Możemy być pewnł, 
że gazetka podając te fakty do 
wiadomości przyczyni się nie- 
mało do poprawy sytuacji na 
innych oddziałach a tym samym 
wypełni podstawowy cel swego 
istnienia — stanie się bojowym 
organem prasowym PZPB Nr 2 
organem, który czuwa nad wy- 
nikami pracy swego Zakadu. 


PZPB Nr 8 zaoszczędzą 


110 milionów złotych 

Zoga PZPB Nr 8 zobowią- 
žala się wykonać roczny pian 
„produkcji do dnia 15 grudnia rb. 
Plan oszczędnościowy w wysoko 


ści 110 milionów złotych po- 
stanowiono znacznie podwyż- 
szyć po opracowaniu dokład. 


nych danych. 


Przemysł wełniany na Targach Poznańskich 


Przemysł wełniany zakoń- 
czył przygotowanie do udzia- 
łu w Międzynarodowych Tar- 
gach Poznańskich. Obecnie 
zadecydowano już, które za- 
kłady otrzymają własne stol- 
ska w pawilonie włókienni- 
czym i jakie eksponaty weł- 
niane ujrzymy na Targach. 

W celu dokonania wyboru 
poszczególnych wystawców 
zorganizowano we wszystkich 
zakładach przemysłu wełnia- 
nego, wystawy: eliminacyjne, 
dzieląc cały przemysł wełnia- 
ny na 5 grup terenowych, 

W wyniku eliminacji w 
grupie [-ej, obejmującej za- 
kłady wełniane Ziem Odzy- 
skanych, pierwsze miejsce ! 
prawo do własnego stoiska na 
Targach uzyskały PZPW 
Nr 18 „Polska Wełna" w Zie- 
lonej Górze Zakłady te wy- 
stawią ładne artykuły ubra- 
niowe zgrzebne (o zawartości 
wełnv 30 i 60 oros. I płaszczo 


we męskie (również 30-ki 1 
60-ki). 

W grupie drugiej prawo na 
własne stoisko zdobyły PZPW 
Nr 31 w Zgierzu, które wy- 
stawią materiały zgrzebne u- 
braniowe męskie i paltowe, 
oraz materiały czesankowe su 
kienkowe (30 i 60 proc.). Dru- 
gi boks w tej grupie otrzyma- 
ja PZPW Nr 36 w Łodzi. wy- 
stawiające podobne artykuły. 

W trzeciej grupie (Łódź) wy 
różniono PZPW Nr 3, PZPW 
Nr 35 i PZPW Nr 37, Każdy 


z tych zakładów otrzymuje 
również oddzielne stoisko, 
przy czym PZPW Nr 3 i 


PZPW Nr 35 wystawią boga- 
ty dział sukienkowy (bogaty 
asortyment krat), a PZPW 
Nr 37 — materiały ubranio- 
we | sukienkowe, oraz chusty 
OWY na głowę (tzw. dru- 

). 

Przemysł wełniany bielski 
(czwarta grupa) otrzymuje 
duży boks, w którym powsta- 


łe z komasacji wszystkich 
drobnych zakładów  welnia- 
nych PZPW Nr 14 wystawią 
bogaty asortyment wyrobów 
sukienkowych czesankowych, 
materiały płaszczowe damskie 
czesankowe i zgrzebne, mate- 
riały ubraniowe czesankowe, 
czesankowo-zgrzebne i zgrzeb 
ne (60-ki i 100-ki). Bielsk wy- 
stawia ponadto bogatą kolek= 
cję gabardiny o różnych bar- 
wach, a także tkaniny ekspor 
towe ubraniowe i płaszczowe 
(kraty), 

W grupie piątej (Tomaszów 
Mazowiecki) pierwsze miejsce 
i stoisko w pawilonie włó- 
kienniczym otrzymują PZPW 
Nr 29, wystawiające materia- 
ty ubraniowe i paltowe zgrzeb 
ne ! czesankowe (30, 60 i 100 
proc zawartości wełny). 

Wreszcie ostatni boks — 
dziewiąty — wypełnią wyróż 
nione artykuły pozostałych za 
kładów przemysłu wełnia= 
nego. 
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ZEŃ TEATR 


PANSI WOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
W ŁODZI 
ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 komedia naj- 
wybitniejszego dramatopisarza 
hiszpańskiego Lope da Vegi pt. 
„Pies ogrodnika''. 
PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ul. 1i-go Listopada 21 
Dziś o godz. 19.15 komedia J. 
Szaniawskiego „Dwa Teatry' z Ka- 
rolem Adwentowiczem w roli głów- 
nej. 
Reżyseria: Irena _ Grywińska. 
Scenografia i kostiumy: Z. Strze- 
lecki. 
TEATR KAMERALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 
OSTATNIE TRZY DNI kome 
dio - farsa E. Pietrowa „WY- 
SPA POKOJU‘. Kasa czynna 
od 11 do 13 i od 15, Telefon 
1238-02, 
TEATR „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
Dziś o godz. 19,15 doskonała 


komedia francuska FE. Augier 
1 J. Sandesu pt, „Zięć pana 
Poirier''. 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272-70 
O godz. 19.30, w niedzielę I świę 
ta o 16 1 19.30 farsa M. Słomczyń- 
skiego I Z. Wiehlera p. t „Rycerz 
Szalony” z A. Dymszą. 
TEATR „LUTNIA” 
Piotrkowska 243 


Dziś 1 codziennie o godz. 19.15 
„BARON CYGAŃSKI' operetka 
w 3-ch aktach (4 odsłonach). 

CYRK NE 2 
codziennie o godz. 19.15 soboty 
2 przedstawienia — niedzielę 3 
przedstawienia: 

Wiełkie widowisko atrakcji 


ADRTA— „Paganini'', 

BAŁTYK — „Dźżulbars'” 

BAJKA — „Rudzielec" 

GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj. 1 Zagr. Nr. 14 „Radziecka 
Ukraina”, 


HEL (dla młodzieży — Znak 
Zorro'', » 
MUZA — „Moja Siostra Eileen" 
POLONIA — „Czwsśrty  pery* 
skop'', 
PRZEDWIOŚNIE — 
Dolinie Słóńca”, 
ROBOTNIK — „Aliszer Nawot" 
ROMA — „Trzeci Szturm” 
REKORD — dla młodzieży „Cżaro- 
dziejskie Zlarno”, dla dorosłych 
«Na tropie zbrodni”. 
STYLOWY — I-szy seans dla mło- 
dzieży „Dzieci Kpt. Granta" dla 
dorosł. „Curie — Skłodowska”. 
ŚWIT — „Biały Kieł” 
TATRY — „Niecierpliwość Serca“ 
TĘCZA — „Klęska Szpiega” 
WISŁA —,Czwarty peryskop'' 
WŁÓKNIARZ — „Volpońe” 
WOLNOŚĆ — Dżulbars". 
ZACHĘTA — „Nauczycielka bawi 


się” 


„Serenada w 


eaa 


Pięściarze 


łódzcy rehakilitują się 


„Związkowiec Z:yw” zwycięża „Batorego 10:6 


Po dwóch 


O zwycięstwie 
kie, Wojnowski 


ciekawej walce 


Dwie kolejne porażki 


Gwardią warszawską i Gedanią 
wpłynęły na obniżenie frekwen- 
cji na wczorajszym meczu. Pu- 
Łliczności tym razem zebrało 
się tylko około 2 tysięcy, ale te 
2 tysiące zwolenników pięściar= 
stwa, którzy zdecydowali się na 
przybycic do hali Wimy z pów- 
nością opuścili ją w lepszym 
nastroju, aniżeli 2 tygodnie te- 
mu opuszczało 6 tys. widzów ga- 
raže PRSu przy ul. Wólczań- 
skiej Z wyjątkiem bowiem 
ostatniej wnlki pozostałe cho- 
ciąż nie stały na bardzo wyso- 
kita poź mie — to jednak do- 
starczyły chwilami widowni wię 
cej emocji niź tamte. 
Zwycięstwo Zrywu nie może 
być przez nikogo kwestionowa- 
ne, Zwycięstwo Czarneckiego 
nad Kempą, które spotkało się 
z protestem widowni i protestem 
oficjalnym gości nie było na- 
szym zdaniem przekonywujące 
i może wynik remisowy bardziej 
odpowiądałby rzeczywistości, ale 
i w tym wypadku Związkowiec 
Zryw wygrałby spotkanie 9 : 7 
Tak czy owak więc zwycięstwo 
pozostałoby przy łodzianach, 
SPORTOWY GEST 
Wynik wczorajszego meczu 
doleko by odbiegał od wyniku 
uzyskanego w ringu, gdyby go: 
spodarze wczorajszego meczu 
byli mniej... gościnni. Początek 
meczu wyznaczony był na godzi 
nę 11-tę, Dziesięć minut po tej 
godzinie z niecierpliwością ocze- 
kiwaliśmy ukazania się drużyn 
w ringu, ale napróżno, Okazało 
się, że goście spóźniłi się na wa- 
gę, co według regulaminu wy- 
starczyło gospodarzom do mży- 
skąnia zwycięstwa walkowe- 
rem 16 : 0, ale zwycięstwo ta- 
kie nie zaspokoiłoby ambicji 
zrywiaków i obniżyło wartość 
samych zawodów, słusznie więc, 
że kierownictwo Związkowom 
Zrywu nie wyciągnęło z tego 
konsekwencji i postanowiło losy 
spotkania rozstrzygnąć nie przy 
zielonym stoliku, ale na ringu. 
BRAWO PUBLICZNOŚO 
Zanim pr ejdziemy do poszcze 
gólnych walk musimy podkre- 
Śli€ jeszcze z satysfakcję bardzo 
objektywne i sportowe zacho- 
wanie się widowni, która zgre: 
guły, zsgrzewała do boju i do- 


porażkach w fi-nałowych rozgrywkach o driży- 
nowe mistrzostwo Polski, pięś-ciarze Związkowca — p 
konali wczoraj zespół Batorego ze Śląska 10 : 6. 
pięściarzy łódzkich zadecydowały wagi cięż- 
} dzięki swym warunkom fizycznym i ambicji 
uporał się z lepszym technicznie Kolonko i Niewadził 
wypunktował pr ymitywni eczys E 
go Kubicę ustalając wynik 10 : 7 ak o Ry 


? y pięć: | duwała 
ciarzy Związkowca — Zrywu z| młodszym 


| kd końcówce, w której miał Ślą 
zaka 3 razy na deskach, zapew- 
ria sobie i gospodarzom dwa 
cenne punkty. 
GŁOWA W BOKSIE 
TEŻ CO8 ZNACZY 

Następna walka w wadze pół 
średniej zakończyła się zwycię- 
stwem gości. Sznajder okazał 
się lepszym technicznie od Ki- 
jewskiego, a co najważniejsze 
umiał doskonale rozwiązać wal- 
kę technicznie, przygotowując 
sobie zwycięstwo już w pierw- 
szym starciu przez stałe atako 
wanie żołądka  łodzianina, W 
drugim i trzecim starciu prze- 
waga Ślązaka była aż nazbyf 
wyraźna, aby można było się łu- 
dzić co do wyniku tej walki. 
Wygrał ją Sznajder. 

NOWABA TO DZIŚ KLASA 

W wadze średniej doszło do 
oczekiwanego pojedynku pomię- 
dzy Nowarą a Taborkiem, Nie: 
stety spotkanie to nie przynio- 
sło nam spodziewanych emocji, 


Zrywu po 


po nie- 
6 dlą gospodarzy, 


otuchy zawodnikom 
bez względu na ich 
przynależność klubową i nie za 
traenła ani na chwilę poczucia 
zwykłej, a tak koniecznej w 
sporcie sprawiedliwosci. 
STASIAK 
ZDOBYWA PROWADZENIE 
Prowadzenie 2 : 0 dla gospo- 
darzy zdobył wczoraj Stasiak 
zwyciężając dość przekonywują- 
co młodego Osieckiego. Osiecki 
pomimo porażki pozostawił po 
sobie bardzo dobre wrażenie. 
Ślązak rozporządza silnym cio- 
sem, ma szybki refleks i serce 
do walki. W pierwszym zwarciu 
Ślązak poszedł ostro do przodu, 


sle wkrótce Stasiak go zasto-| Nowara, dzisiaj bezwzględnie 
pował i już do końca wałki nie] najlepsza nasza waga Średnią, 
oddał Ślązakowi inicjatywy gó-| miał zbyt dużą przewagę nad 
rując nad nim przede wszyst-| Vaborkiem. Już w pierwszym 


kim pod względem technicznym. 
W trzecim starciu Stasiak wdał 
się w bijatykę i wskutek niej 
dopuścił bardziej do głosu Ślą- 


starciu Nowara trafia dwa razy 
tak silnie Taborka, że przez 
chwilę zdawało się, że już bę: 
dzie po wszystkim. W drugim 


zaka, ale w sumie walkę wy” starciu Taborek wskutek osła- 
grał zupełnie przekonywująco| bienia tempa przez Ślązaka wy- 
łodzianin padł lepiej, ale w trzeciej No- 


CZARNECKI 

ZBYT JEDNOSTRONNY 

Przeciwnik Czarneckiego, mło 
dy Kempa, nie był przeciwni- 
kiem, którego można było za- 
skoczyć głośnym nazwiskiem i 
onieśmielić go tak, aby dał się 
wybębnić jak worek treningo- 
wy. Ślązak miał dobrą obronę w 
swych długich ramionach. Pro- 
ste jego stanowiły dla Czarnec- 
kiego trudną zaporę do przeby- 
cia. Dzięki tym prostym Czar- 
necki nie mógł wejść w Ślązaka 
i eiosy-jego bardzo -częsta nie 


wara z uśmieszkiem znów robi 
co chce z Taborkiem i wygrywa 
jak to się mówi „w cuglach*', 
dowodząc jeszcze raz, że w wa- 
dze średniej nie ma chyba dzi- 
siaj godnego siebie przeciwnika. 
KONIEC SŁABIUTKI 

Pozostałe dwie walki odbie- 
gały daleko od tego spotkania, 
Poziom ich był niski, a waga 
ciężka w niczym nie przypomi- 
nała boksu. Były to raczej za- 
pasy urozmaicone od 'czasu do 
czasu tzw „kuksańcami'' 


i iej * or Łódzkiego 
BW mais Ergo bokserska won 
sym amen sawia GWafdid Warszawska przegrywa w Gdańsku 6:10 || ea... “0eme 
ARONI C zp GDAŃSK (obsługa włazna).| W wadze ciężkiej sensacyjnej p 0 ap AI 
KLOPOTU BAZARNIKOWI |Oczekiwane z wielkim zaintere | porażki doznał Archadzki, prze-|| Adres Redakcji: Łódź, Piotro 


O ile Czarnecki do pewnego sowaniem spotkanie 


stopnia nas zawiódł walcząc b. 
jednostronnie (tylko góra), mi- 
łą niespodziankę zgotował nam 


„Gwardii'* warszawskiej i gdań 
skiej zakończyło się nieoczeki- 


Zaś Ń wanym zwycięstwem Gwar- 
Zajączkowski, Młody ten chło-| <. M n 
piec walczący po raz piąty bo A Ą gdańskiej w stosunku 


daj na poważniejszym meczu 
stawiał Bazarnikowi przez wszy 
stkie trzy starcia bardzo sku- 
teczny opór, Najbardziej zaim- 
ponował nam łodzianin w trze- 
ciej rundzie, w której jak czołg 
sung? do przodu znosząc grad 


Hallo tu Il liga 


KRAKÓW (obsł, wł.). W spot 
kaniu piłkarskim o mistrzostwo 


bokserskie | grywając z młodym, dobrze za- 
o drużynowe mistrzostwo Polski | powiadającym się Flisikowskim. 


Garbarnia garbuje skórę PTG 4.0 


UEEEZM |||. POZ U 


Co usłyszymy przez radio 


15,50 „Hallo, młodzi fi-| warzystwa Śpiewaczego „Har: 
zycy'* — pogadanka dla dzieci, |fa'* pod kierunkiem prof, W. 
15,45 Muzyka poważna. 16,00] Lachmana, 1835 „Daleko od Mo 
Dziennik popołudniowy. 16,15|skwy'* — 11 odcinek powieści 
„Archipelag ludzi odzyskanych“ | W, Ażajewa. 19,00 Koncert sym 
— 19 odcinek opowieści mazur-| foniczny. Transmisja z sali „Ro 
skich dla młodzieży. 16,35 „Pro-| ma'*. 19,40 „Wszechnica Radio 
blemy elektryfikacji * — poga-|wa''. 20,00 Dziennik Wieczor- 
danka. 16.45 Koncert rozrywko-| ny. 20,45 Mużyka z płyt, 21,00 
wy. 17,50 Audycja Powszech-| Koncert rozrywkowy, 21,40 Bee 
nych Domów Towarowych, 17,35 | thoven — Sonata A - dur opera 
„Szkolimy instruktorów i nau-|69 w wykonaniu K, Wiłkomir- 


precyzyjnych ciosów Bazarnika, 
co nie przeszkadzało mu od cza- 
su do czasu dosięgnąć go swy- 
mi „atomówkami'*. Zwycięstwo 
musiał Ślązak okupić wieln siń- 
cami 

KRAWCZYK POWIĘKSZA 

DOROBEK PUNKTOWY 

GOSPODARZY 

Ponanta, który ubiegłej nie- 
dzieli stoczyłł bardzo dobrą 
walkę z Antkiewiczem nie mógł 
sobie poradzić wczoraj z Kraw- 


czykiem. Krawczyk rozpoczął 
walkę dość szczęśliwie, trafia- 
jąc Ślązaka z miejsca swymi 


dyszlami. Później Ślązak przy 


figi (grupa północna) Garbarnia 
pokonała PTC w stosunku 4:0 
(4:0), zdobywając bramki przez: 
Bożka — 2, Parpana i Fory- 
szewskiego — po l. Od więk- 
szej porażki uchromił drużynę 
PTG bramkarz Kmieć. Sędzio- 
wał dobrze Wazecha z Opola. 
Widzów około 3 tys. 
II LIGA (GR. PÓŁNOONA). 
Ostrovia — Bzura 2:1 (0:1). 
Radomiak — Pomorzanin 5:2 


(4:1). 
Ognisko (Siedlce) — Lubli 
Gwardia  (Bzczecin) — Wi 


dzew 0:1 (0:0). 


czających na kursach początko: | skiego—wiolonczeła. 22,00 „Na 


dobranoń'* —Gra Orkiestra Roz 


wych dla dorosłych'* — pogs- 
danka. 17,45 Drugi dziennik po: l głośni Warszawskiej. 22,45 (Ł) 
południowy. 18,00 Koncert To-| Koncert życzeń. D—036612 


szadł nieco do głosu, ale w trze” GR. POŁUDNIOWA 
cim starciu Krawczyk przy Polonia (Przemyśl) 


puszcza generalny atnk i dzię-|don 1:2 (1:0). 


— Bail| dzew) — 3,34. W konkurencji 


ŁKS Włókniarz zwycięża Wartę 3:0 (1:0) 
EE ; sa 


Warta (Poznań) przegrała wczoraj z ŁĘS. Włókniarzem 0:8 


Przy pięknej wiosennej pogodzie i na oczach 20 tysięcy wi 
dzów ŁKS Włókniarz pokonał Wartę w stosunku 3;0, Łodzia- 
nie w tym meczu potwierdzili dobrą formę, jaką już sygnal. 
zowano podczas zawodów z Legią w stolicy. Szczurzyński nie 
miał wiele pracy. W obronie Włodarczyk był lepszy od Łu- 
cia Il, który wypadł poprawnie W pomocy najlepszy szew- 
ski, Urban poprawny — trzymał się zbytnio tyłów. Pietrzak po- 
pisywał się dalekim podaniamidla ataku, 


. W napadzie najlepiej wypadł| spodarze w 40 minucie. Baran 
Łącz, zdobywca trzech bramek.| wysunął piłkę Łączowi w tym 
Dzielnte sekundowali mu Ba-| momencie Krystkowiak wybiegł 
ran I Hogendorf. Raczko popra|z bramki i piłka wpadła do pu- 
wny, w każdym bądź razie wy»|stej bramki. 

padł lepiej miż zwykle graj Po zmianie stron daje się za- 
Gwożździński. uważyć lekka przewaga gospo- 

Warta do przerwy była równo| darzy. W 13 minucie z podania 
rzędnym zaspełem Krystolwiak | Janeczka Łącz zdobył drugą 
niepotrzebnie wybiegł  przy|bramkę i podwyższył wynik na 
pierwszej bramce, poza tym irzy|2:0, w 20 minucie Łącz główką 
mał dobrze. W pomocy podobat| zdobył trzecią bramkę. Do koń- 
się Torz, a w napadzie ruchliwi|ca zawodów utrzymuje ste 
Opitz i Smólski, wyróżniający| wprost mordercze tempo narzu- 
się. moonymi strzałami, cone przez łodzian. 

Zespoły wystąpiły w nastę-| Mecz sędziował zbyt droblaz- 
pujących składach: gowo Jesionka z Krakowa. 


Warta:  Krystowlak, Pyda, Je" PSSA, 
Dusik, Torz, Groński, Skrzyp» I LIGA 
niak, Kaczmarek; Gendera; Ko-| Wisła — Polonia (W) 1:0 


(1:0). 
ZZK — Polonia (B) 
(2:1). 
Szombierki — Lechią 3:0 (.) 
Rnch — Legia 3:2 (2:1), 
Cracovia AKS 3:1 (0:1), 


GŁOS 


nopa, Opitz, Smólski, 
ŁKS: Szczurzyński, Włodar- 
czyk, Łuć Il, Płetrzak, Urban, 
Sołtyszewski; Hogendori; Ba- 
ran, Janeczek, Łacz, Rączko, 
PRZEBIEG GRY 
Prowadzenie 1:0 zdobyli go- 


3:3 


kowska 86, III p. 
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exnnomiczny: 223-29 
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Antkiewicz wygrał nieznacznie 
na punkty z Komudą, 
Gedania 


W drugim meczu 
(Gdańsk) pokonała Zjednocze 


nie (Bydgoszcz) 11:5. 


Tarovia — Polonia (Świdni- 
ca) 3:0 (2:0). 

Pafawag — (Gwardia 
ce) 3:1 (2:0). 


t 
11 


(Kiel- 


Naprzód — Skra 0:2 (0:0). 
Rymer — Chełmek 3:0 (0:0) 
don 1:2 (1:0). 


BIEG NA PRZEŻAJ 


W Łodzi odbyły się biegi 
na przełaj zorganizowane przez | 
ŁOZLA. W konkurencji koj 
biot na dystansie około 1200 
m na zgłoszonych 16 startowa- 
ło 13 zawodniczek. Pierwsza 
przybyła Andrzejewska (Wi- 


2.000 m. „na zgłoszonych 39 
startowało 31 zawodników. 
Pierwszy przybył Stępień (Che- 
mia) 6,19,7, W konkurencji se- 
nigrów na dystansie okoto 
3.500 m na zgłoszonych 32 za- 
wodników startowało 29, Pierw 
szy przybył mistrz okręgu 
dystansie około | Dychto (PKS) w czasie 1141, 


juniorów na 


Teodor Dreiser 84 


Tragedia Amerykańsk 


Nikt jednak z jego znajomych z Lycurgus ani z Twelfth 
Lake nie zbliżył się do niego, nikt z tych, których widział na 
sali sądowej. Oczywiście, Sondry też nie było. Wiedział już 
coprawda od swych obrońców, że nie mogła przyjść. Naz- 
wisko jej nie było wymienione w akcie oskarżenia i nikt 
się o niej nie dowiedział. Sprzeciwili się temu zarówno 
Griffithsowie jak i Finchleyowie. 


Rozdział XX. 

W ciągu pełnych pięciu dni Mason i Belknap wybierali 
przysięgłych, W końcu dwunastu. mężów, od których Jos 
Ciyda miał zależeć, przysięgło i zasiadło na swych ławach. 
Stare oryginały, siwi, pomarszczeni farmerzy, sklepikarze, 
agent Forda, właściciel gospody z Tom Dixon's Lake, wła- 
ściciel magazynu towarów łokciowych, agent towarzystwa 
ubezpieczeń. Z wyjątkiem jednego, wszyscy byli żonaci i z 
wyjątkiem jednego wszyscy pobożni, prawdopodobnie mo- 
ralni. i zanim zasiedli na ławie przysiezłych. byli uoewnie- 


ni już o winie Clyda. Wszyscy jednomyślnie mieli się za 
ludzi uczciwych i mądrych, a że wybrani zostali na sędziów 
przysięgłych, więc też uczciwie i bezstronnie rozpatrzą fak- 
ty, jakie im zostaną przedstawione. 

Wszyscy więc wstali i złożyli przysięgę. 

Teraz Mason powstał z miejsca i rozpoczął przemowę. 

— Panowie sędziowie! 

Clyde 1 jego obrońcy nadstawili uszu, zaciekawieni, 
co Mason powie w swym oskarżeniu, trudno bowiem byłoby 
znaleźć bardziej energicznego i zawziętego oskarżyciela. 
Trafiła mu się doskonała gratka. Przecież to obywatele Sta- 
nów Zjednoczonych patrzą na niego... 


— Niezawodnie każdy z was, panowie, jest znużony 
pracą tych paru dni— gdy z takim staraniem dokonywa- 
liśmy wyboru przysięgłych. Niełatwa to rzecz wybrać dwu- 
nastu mężów, którym należy przedstawić wszystkie fakty 
tej zdumiewającej sprawy, z nimi razem rozważyć je ucz- 
ciwie i ocenić według paragrafów prawa. Poniosłem ten trud 
jedynie z tego względu, by sprawiedliwości stało się zadość 
Nie wolno nam się rządzić uprzedzeniem, gniewem ani zbyt 
nią surowością Ja sam do dziewiątego lipca nie wiedzia- 
łem jeszcze, że istnieje ten oto młody człowiek i jego ofiara 
i że popełmniona została zbrodnia n lrtóra act nzkarżony, 


Przyznam się wam, panowie, że byłem z początku zdumio- 
ny i nie chciałem wierzyć, że człowiek w jego wieku, do- 
brze wychowany i mający piękne stosunki, mógł się zna- 
leżć w takim położeniu, mógł być oskarżony o taki hanie- 
bny czyn. Stopniowo jednak musiałem zmienić przekonanie 
i usunąć wątpliwości dzięki wiełkiej ilości dowodów. Mu- 
siałem go oskarżyć, gdyż sprawiedliwość musi zwyciężyć. 


It Rozpatrzymy naprzód fakty. Głównym motywem tej 
zbrodni są dwie kobiety. Jedna już nie żyje, druga — tu 
zwrócił się w stronę Clyda i wskazał Belknapa i Jephsona 
— po porozumieniu się oskarżyciela i obrońców, pozostanie 
nieznana, nazwisko jej bowiem nie może wpłynąć wcale na 
tok procesu. Przedstawiam panom te fakty w jednym tyl- 
ko celu, żeby istotnie sprawiedliwie osądzić te sprawę. I- 
stotnie sprawiedliwie, panowie, | uczciwie. Gdybyście, pano 
wie sędziowie, nie osądzili uczciwie I nie wydali sprawie- 
dliwego wyroku, ludność całego stanu Nowy Jork zupełnie 
poważnie czułaby się dotknieta. Patrzą na was. panowie, lu 
dzie z nadzieją, że wykryjecie prawdę | wydacie sprawie- 
dliwą decyzję. 


Tu Mason zrobił pauzę | dramatycz=vm gestem wycią- 
gnał palec w atrone Clyda. 


(c. d. n} 


